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KIJOWSCY FASZYŚCI SZALEJĄ. 

We Iwowie szaleją faszyści z pod znaku Chruszczow», obrońcy 
narodu polskiego, znanego nam dobrze z pierwszej okupacji, pogromcy 
bez przesady grozniejszego od sławnego DBzingischana, który przeł 
700 iaty, po rozgromieniu książat kijowskich. szedł na podbój całej 
Europy i dopiero zatrzymany przez ryctcrstwe polskie nn SLąsku pod 
Ligniec' w roku 1241, cofnął się, mime że wojsko polskie legło na 
placu boju wraz ze swoim wodzem księciem Henrykiem Brodatym, WE siła 
i rozpęi HMongoła zostały złamane a Furop" uratowna przed zniszcze- 
niem i niewolą. Duisicjsza sytuscje jest nieco inna. Przede wszyst- 
kim re rezentzsrt kiJopskicgs faszyzmu p.Chruszczow jest o wieie nic- 
bezpieczniejszy dla nas od owgo Mongoła, ponieważ uchodzi za Eure- 
pejczykn, legitymuje się przyn"leżności to Partji Bolszewickiej 
głoszecej równeść i braterstwo narodów, „pokój Świata, niejake raj 
wszystkim na ziemi - szczyci się przyjaźni z potężnymi „państwami 

chodu i ukryty pod ta maską dokoruje dalszych zbrodni na ludności 
polskiej, rozpoczętych juź w roku 1959 sn przerwanej wskutek wojny 
z Niemcami w 4941, — zbrodni wyludnienia gwałtem okupowanege kra ju 
z elementu polskiege i osadgenia w jogo miejsce sprowadzonege z gig- 
bi Rosji, n może włuśnie z ojczyzny owege legendarnege Hongoła. Wprow 
dzie działa współcześnie inny iongoł, reprczentujący rosę germańsk:, 
który w dziedzinie zbrodni, dokonywanych w Europie niema sobie rów- 
nego, to jednakże, gdy chodzi c znęcanie się i niszczenie mrođu pol- 
skiego - CUTUSZCZOW nie ustpuje Řitlerowi. Oto z jego ar keza IMÓW 
ma być do l.marcn 1945 oczyszczony z elementu polskiego. Takie zade— 
nie dał do wykonania swoim czynownikom, jak gdyby to chodziło o jakie 
snnitarne czy porządkowe zarz:Czeńieęe z określonym terminem wykonani". 
Czynownicy nie robi: z tego żadnej. tajemnicy. iia mitingoch mówią o 
tym w sposób bezwzględny, nic widza w „tym. zadnej "zbrodni wobec dru 
giego narodu, A sekretarz micjscowych faszystów MGR] O Gruszech 
wygłag» referaty, zapowiadnjące pogromy Polaków we Lwowie. W tej 
atmosferze nad miastem szaleje głód,: nędza, terror, niszczenie wszy- 
stkiego co polskie, wywóz jednych na wschód, znuszonie innych do wy- 
jazdu na zachód, przy czym rabunek mienin pelskiego stał się zjawi- 
skien powszechrem, Poda jmy do tego goriiwa pracę NKWD i przepełniene 
więzienia, 2 otrzymamy cbraz grozy orzeżywone j przez Lwów. Wobec tego 
stanu rzeczy zakładnmy w obliczu świta najuroczystszy protest prze- 
ciw faszystowskiej polityce i zbrodniczej akcji p.Chruszczowa, zmie- 
rzaj>cej do wyniszczeni” naroju polskiego na okupowarym terenie. Zn- 
pytujemy, czy jest dopuszczalne, nżeby aliont neszgyh nlitntów wobec 
naszego narodu, walcz: cego ed po$z=tku o Wspóln. Sprawę, odważył się 
stosownć metody najbordziej wrogie, metody wprost barbarzy skie, 
które su zsprzeczęniem nietylko jokiejkolwiek demokracji, nie uragn- 
ją elementarnym prawom do życia każdego człowieka. Czy sumienie wol- 
rych narodów może pozwolić ażuby naród polski zrośnięty z ta ziemią 
cd setek lat, przepojoną krwią i ofisremi dziesi-stek pokoleń: w obre- 
nie nietylko "własnej ale i Europy, - mógł być wykorcezownny jak ĉrzewa 
w lesie i z ziemię zrównany w imi; oszalałego nacjonalizmu czerwonych 
kijowskich faszystów i to w okrwsie rczkwitu w świecie z”ch>dnim 
demokracji i reelizowania zesnd zgodnego współżycia norodów nn wspól- 
nych terenach -= ? Czy naród polski, który w toczącej się wojnie, w 
stosunku do swoich sił ponosi największe ofiary, niem”. prawa Żądać 
od niiantów pomocy i interwencji w celu położenia kresu niepocz zytrl- 
nej polityce p.Chruszczowa, dyszacego zemstą i nienawiści: do Polski 
Czy Huropa mogłaby kiedykoiwiek przyję zé światopogląd Chruszczową, Że 
narody traktownć należy jek plemiona koczownicze, tak liczne zresztą 
w Związku Sowiuckim, które osiedl» swoje ustowicznie zmieniają, nie- 
nal zależnie od pory ryku. Nrród polski nigdy się nie zgodzi na dzie- 
lenie losu koczowniczcgi, do czego zmierz” pełna perfiiji i n»jwię- 
kszej chytrości polityk Chruszczown. Ale dotknijmy spraw sowieckich. 
Cóżby powiedziałn Moskwa gdyby jednego dnia p. Chruszczow, pzdobnie jl 
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nos ze Iwowa, chcinł wyrzucić z Kijowa Noskali dl- tnkich snmych co- 
lów polityczrych. Czy nie zlikwidowenoby go w pzzeciągu 24 godzin ? 
proęniemy szczerze, zeby głos nasz doszedł do wirdomo:-ci odpowiedzi”1- 
nych czynników sowicekich, 2% zwłaszcza marsz.Stłirn, który bedne naij- 
wyższym autorytetem w Rosji Sowieckiej, jako wybitny mąż storu unic- 
jący przewidywoć możliwy rozwój wypadków w iuropic, — jest w mocy 
położyć kres tnszyzmowi kijowskiemu, burzuścmu u podstow wszcikie w^- 
runki dobrych s.sicedzkich stosunków polske-sowieckicho Many nadzieję, 
że wisdomości powyższe orzesaczą i do Lordynu i że Rząd nasz zrobi 
wszystko, co będzie w jęso mocy, nżeby żabezpieczyć nam warunki bytu 
należne nm jeko członkowi alisntów, bzdecumu ich przyjrcieleum © nie 
wrogicme 

MIERZAWIAC. 7 

W chwilzch-r^jciższych przeżyć dl» ogółu polskiego, kicdy hart 
duch pozżostje jedyn. brovi:-przed zwątpieniem i rozprczę, zrnaenodz.; 
się jedrostki pełno upodlenia, które zna cenę osobistej karjery nie 
wsbnją si, żerować ne nieszcęzęściu własnego narodu. Do takich iriywi- 
duów a pod ciciwej gwiazdy zliczyć z ubolewanium wypada wychowanka 
uniwersytetu lwowskiego Dra Biclińskicgo, który mitnowinv obecni 
profesorem fizjologji na uniwersytecie, podjął się nikczemncj ropi 
w stosuńku do narodu- polskiego. Jest przecież wiccprezosem Zwiezku 
Polskich Patryjotów, © więc ;przyznje się jcszcze do polskości. NA 
zebraniu spędzonej inteligencji polskiej wygłosił reżerat, w którym 
odmówił Polsce praw do Lwowa i.Wilnna, z”powiedzieł wyniszczenie "te 
cjonalistów' polskich i dl“ przejęcia strachem swoich rodtków wytiu= 
maczył im w sposób tendencyjny i z prowdź niczgodry, że kto nie gt- 
rejestruje się r" wyjtza ze lwowe, ten traci prawo obcji na rzeczą Pol 
ski i zostgje obywntelem Gwiezku Sowitckicego, który rozsieje Poltków 
po erłej Rosji. uarnzic tyle do pimiętnika Iwown i jeno historji ' 
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Frzepiąd tygodniowy wydarzeń wojennych i poditycznych (8415.12 
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Londynie, po resekcji światowej prasy, m wreszcie po zamieczaniu jekie 

odczuwalnie wywołały te fakty w kraju, zapinowiła wskół kwestji pol- 

skiej względna cisza. Na arenie międewynsrodowej przysłoniży je: inne 


Sprewy ; wojna domown w Grecji, ukłna francuske-sowiecki.i kongrag 
angielskiej Lnbeur Party. Ale nie no długa. W piatek, 15.XiI, znczye 
"a silę w Izbie Gmin dyskusja nag polskim ztgadnieriem. “Manchester 
Guardian" pisze, Że » polskich sprawach nie dyskutowane w Parlamencie 
angielskim od czasu ś.P.gen.Sikorskiego i dabrych stosiinków polske— 
sowieckich. Pózniej unikano otwartych debnt na ten temat, by nie 
szkodzić trwającym rozmowom celem zażegnania przykrego sporu. Dymisja 
prem. Mikołajczyka i zwi :znne z tym zerw”nie wszelkich prób ugody rez- 
wi+zuje Anglikom usta i pozwslm mówić ð polskim problemie otwarcie „' 
i bez skrępowanin, W podobny sposób pisz:, o piątkowej debacie takts 
irne angielskie gazety. Opinjs polska oczekuje tej łyskusji w.raj-. 
większym napięciu, a także w dużym niepokoju. Znajsc praktyką nngial- 
skiego parlamentoryzmu i bioręciprzykłtd z dyskusji greckiej, pragma 
puszczać można, Że będzie to nietylke sąd nad naszą sprową, ade też 

i wyrok. Prasa angielska, po regonce.z ub. tygodni”, zschowuje w na- 
szej kwostji rezerwę. Fakt nominacji prem. Arciszewskiego i skł»d no- 
wego gabinetu wywcł”ł natomiast hurzgan w prasic sowieckiej. Niedzial: 
ne "przeglądy międzynarcedowe" wszystkich gazet 1 takže proptgnndn ra- 
diow: wystąpiły tak ostro, jak nigdy w stosunku do go”binetów poprzed- 
nich, widząc w prem.Arciszcwskim i ministrach Kwapińskim, Berezowskim, 
Kukielu i Folkeorskim swoich rajz”ciętszych i nicprze jednnnych wrogów. 
Z uzneniom piszę c ustępujęcych x St.Mikoł*jczyku, o ministrze $tań- 
czyku, A także o min.Romerze, podkreślejąc ich dobre wolę, =by rozwie- 
zać konflikt, W kraju kursuje nigminnie pogłosko, jakoby St.Mikołaj- 
czyk i ci b.ministrewie bswili obecnie nieoficjnlnie „w Moskwie. Źród— 
łem pogłoski, lansowznej zdrje się przez czynniki sowieckie, był nie- 
dawny "rtykuł "Sunday Expres", który pisał, — że Mikołajczyk, wolny. 
od oficjalnych ciężarów, "powinier wrócić dc wyzwolonej Polski, gdzie 
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w knżdym rezie musi być siedzito Rządu Polskiego. Nnezulnym zadaniom 
tokicgo Rządu musi być ustelenic ścisługo kontrktu z Rzedum Rosyjskim, 
bo tylko na takim kont"kcie opiera si: przyszłość Polski. Noród an- 
giclski podziel? Gum; Rosji z powodu olbrzymich juj zwycięstw i cnłko= 
wicie ufa rolityce Stalins w stosunku do krajów, graniczących % jego 
własnym p'Źstwcen. " Niczależnie od zanacenin stosunków anglo-sowieckich 
na tle sprawy greckiej i problomów zschodnic-europejskich, głos ten 
jest typowy dla większo'ci prasy brytyjskiej. Kryzys naszego Rząlu 
pociąyr:ł z^% scbe jeszcze jedro ważną zmianę. Ust:pił Frzewodiriczęcy 
Rady Nnrodow:.j prof.Stonisłow Grabski. Fat zdcnentował pogłoski, ja- 
koby Rodo Narodown uległa rozwiązaniu. K'najbliższyn czasie m się 
odbyć powołanie do niej kilku nowych członków. Fo krótkiej przerwie, 
jak podają dnlcj, Rada Nnrodowo wznowiło pracę. W związku ze zmianą 
Rządu, prezydi.R"czkiewicz zominnownł dwu nowych miekakzó podsekret- 
rzy Stanu: W.Min.Spraw Wewn. i w Prezydium Rady Ministrów. Oba stans- 
wisk zostły obsadzone przez przedstawicieli Strom..ctwa Hrrcdowcego. 
We włndzech krajowych nie n"stąpiła Żadna zminno. Dukrcotom Prezydenta 
z 29.listopnd", ogłoszonym dopiero w ub.tygodniu, zostali mianowani : 
wicepremierem i pełnomocrikiwm m kraj p.Sobolewski, zaś miristrami: 
Opolski, Wnlkowicz i Tarnugutt. Wszyscy pułuili swoje funkcje w gabi- 
nocie St.Mikłajczyka. Pełnomocrik jest bezpartyjny, miristrowie na- 
leżą do Stronrictwn ludowego, Stronnictw» Norodowogo i FPS. "Dziennik 
Folski" i “Dziennik Źołnierzna' donosi, Że Rz..d prem.Arciszuwskicgo 
stawi" sobie zt zadzrie przeprowndzenie szeregu reform społecznych. 

W reśsbliższym czasie zamierzn ogłosić dekret o Reformie Roltej.Przez 
radio ogłoszono, że szereg propozycyj rządowych przesłano do kraju. 
M.in. przesłtno do rozpatrzenia pewni: projekty co do rozwiszonia kon- 
fliktu z Rosje. Dria 13.XII odbyło się posiedzenie Rady Norodowej. 
Zasterc1 przewodniczęcego Redy p.Sknlak pow tdomił o ustąpieniu prof. 
Grabskiego, poczem zobreł głos pře. Arciszewski. w obszuri'ym ckgposė 
przedstzwił progr”ri pracy Rzedu. Zaczzł od zobrazowania odpowiedzis”1- 
ności i trudności w jakich przychodzi mu precować. Zagrożona jest 
rietylkoe niepndiegłość pnóstwowa; “lu tyt Narodu wogóle. Polska po- 
niosła oltrzymic strzty. Frzeszło 5 milj.nfi*r wojry, badz niemiec 
kiego terroru. Fakty te storowię nasz wkład w wojnę. veszliśmy pier- 
wsi do wojny, przyjęliśmy toż z wdzięczrością pomoc wielkiej Brytorji. 
Rząd, jęki reprezertyjc prem.Arciszowski, jost sp1dkobicrcą rz. du 

ŚŚ: Pogor. Sikorskiego i St.Mikołojczykt w dążeniu do odbudowy przwizi- 
wej niepodległości. I on dążyć będzie do rzetelnego porozumienia z 
Rosją. Prem. Arciszewski podkreśla, że reprezentuje jedyry legolny Rząd. 
W systemic stosunków zewnętrznych kontynuować będzie linję polityczną 
swoich poprzedników, opier”jsc się na sojuszu z Wiclka Brytnnje.. W 
sprawach wuwnętrznych przeprowadzi szereg zasadniczych rcform społecz 
nych. 

PAKT FRAWCUSKO-SOWIACKI. Z europejskich wydarzeń politycznych 
ostatniego tygodnia najbliżej dotyczy nas ztkosczurie wizyty De Grullela 
w Moskwie i podpisanie fr:ncusko-—sowicckiej umowy o sojuszu i wza- 
jemnej pomocy. Treści umowy jeszcze nie podtno dh wiadomości. Same | 
rozmowy, jak podtje komunikat oficejslny w związku z zako czeniem 
obrad, dotyczyły całoksztnłtu zngadnie::, odnoszących się do dalszych 
dzinłań wojennych i do orgariz”cji pokoju, 2 w szczególności do prob- 
leru nieniecki.ego. "Rozmowy te wykazały szerokie uzgodnienie z punk- 
tów widzuni” obu rządów oraz najszozezsze życzenie ścisłoj współpricy". 
"mimes' podkreśla, Że ptkty froncusko-rosyjskie o przyjazni były do- 
tychczas zawsze "n"jbrrdziej konstruktywnym europcjskim czy: nikiem 
polityczrym"'. OdstęrSstw» od prawi przyjszni, dyktowanego interesem 
obu narodów, odbijały się rm nich fstrlnie, jak w r.1959. Podpisanie 
troktatu, pisze driej "Times", jest jednym z n=jpoważniejszych aktów 
konsolidacji przyszłej KBuropy i trwałą gwanoncją pokoju. W prasie 
srgielskiej dje si. do pozrmnia, że losy kr”jów, leżęcych i wschód 
od Niemiec, zostały również uzgodnione. Francje wkracza ro drogę po- 
lityki, jaką z powodzeniem prow”?dził”* kiedyś z Rosją cć"rski, Wizyta 

De Gaullea zbiegłn się z przybyciem do Moskwy przedstawicieli Komi- 
tetu Wyzwolenia Norodowego. Przyszłość oknże czy i wobec riego rie 
znaci grał on jakichś zobowi zań, wi”domo bowiem, Że z ok»zji święta 
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norzdowcge li.listoprdn przesłał do» lublina, w serdeczrym tonie utrzy— 
mary, telegre 

SFRAY GRZCKIE. Wijns domow. w Grecji trwa. Tdeologiczry i pali 
tyezry spór między ".Brytnnj;, i ZZRR ujewnis się coraz wyrzniej ra 
tyn, zdawałoby się drobrym, "le niezwykłe ważnym odcinku. W „ubiegły 
piatek odbyła się specjalna debata n? temat Grecji w Izbie Gmin. Mię- 
dzy inrymi zsrzucono Churchillowi, że popier" w wyzwołornym kroju ro- 
sekcję? Że niedr przyjść dn głosu ludowi, że wreszcie używa wojsk grec- 
kich do tłunicnin wolnościowych ruchów norodu. k ocpowiedzi na zrzuty 
wygłosił Churchill przeszło godzinną mowę i zażądał votum zsufarsia. 
Otrzymał je 249 głosami pracciw 30, przy wielu wstrzymuj” „cych się, 

W mowie roz jeszcze gwołtownie zantnakownł greckich komunistów. Znowu 
u1zwał ich bards gugsterów, dążecych do wprowrdzenis systemu totali- 
trrnego, dln sko urz zdz"jacych moskorodę demokracji. Rz-d brytyjski 
jest „zdęcydow ny, przy użyciu siły, nie dopuścić aby uzbrojona mniej 
szość ntrzucał? gwnłtem większości narodu swą wolę. Dał do zrozunieria 
że Grecja starowi strefę interesów brytyjskich, gdzie msi p” nowoć 
odpowindsjący im ład. Sam n"ród może pokierować swoimi łosmi tylko; 

w wolnych, demokr"tycznych wyborach i obrać sobie dowoli: formę rzędów. 
Prasa Sowiecka, ED niIC ze jaca Się do podawania sk pych przeđruków, 
wykazuje w kwostji grockiej dużo znżenowarie. W propxg dzie słownej 
mówi się rotominst, że wyprdki greckie rozwi: zuję iw ręce w kraj”ch 
okupowonych przez wojska czerwone, gdzie już bez skrępowari ia urz-”dzoć 
bada stosunki wewnętrzne tak, jek Argljn czyni bo w Grecji. Tymcznasen 
walki trwają Anglicy podci.g”j*. siły. W Pircusie wyptrli komunistów, 
rotomiast w Aterach rapotyk" ję na pow”żne trudności. Wrlczy tam 25 tys. 
powstońców. Zajęli oni radiostację, skąd ciskajs gromy ra Arglików 

i prem.Papaudreu. Do Grecji przybył marsz.Alexnndcr. Próby konpronisu 
nie udnły się. Pras? i arg.opinri" publiczne dom"gtją się jak :" jrych- 
lcjszego znkosczeni? tej wojny- 

46 KOFGREŚS LABOUR TARTY, odwlukary od lata z powodu wydzrzeł: wo- 
jenrych, odbyw- się w Londynie rzy udzi”le ok. 1.000 deleg"tów s» 

i liczrych socj listycznych z"proszonych gości z innych xrajów. Przy- 
kro rzucę” się w oczy brak deltgttów polskict, staże zopraszarych na 
poprzednie kongresy. Nns dotycza dyskusj» i rezolucje w S8prow"ch poli- 
tyki zagranriczreje Poraz pierwszy Inbourzyści domg- ją Się, by za 
wojnę odpowindnł cały niemiecki raród. Źadujn jego rozbrojerin i kon- 
troli nod rim, któr? b:dzie jeårym z ważnie jszyca w”runków przyszłcz? 
pokoju. W dziele organizowania pokoju dongtj: się współpracy zu Bte 
Zjednoczonymi i ZSRR. Gdy rosżł Tromptan złożył wniosek o rienarusz"1- 
rości terytorium niemieckiego w wyniku toj wojny, przewodniczący kon- 
gresu, prof.l*sky odpowiedzinł, że marsz.Stolin wyraził Życzenie prze- 
prowadzenia pewnych zmian nn wschodzie Puropy. Prosi wiec o niewyste— 
powanie przeciw temu życzeriu. Sprawę grecki postawiono jasno. Min. 
Bevine oświadczył, żc Grecja z?jmuje zbyt ważnn pozycję w basenie 
nonar, Śródziemnego, aby wyd”rzeni r" tym terenie były dl^ *.Brytnnji 
obojętne» 

FRONT NA ZACHODZIE, mimo dalszych zaciętych walk, nie wyknznł 
znaczniejszych zmi”n. Bode tocza się o każ żdy metr, 9 kadóy punkt. 
Największy postęp uzyskoro w Alzacji. Na 65 km dochodz , tom wojska i 
ali-rekie do granicy niemieckicj. w Zagł biu Sanry znajduj: się o 4 km 
ad Smarbrucken. Amerykanie takuj>. w dźlszym ci-gu Diirren. Lotnie two 
ali"nckie ntnkuje Niemcy bezustrnnie, nieraz po kilka tysięcy "pnrntów 
w ciągu doby. 

WE WZOSZECH rozszerzoj.. wojska ?li"nekie przyczółki mostowe na 
rzece lnmorne, sforsowancj przez żołnierzy polskich. "ojsko sowieckie 
zysk"ły FA WĘGRZECH duże sukcesy. Budepuszt atakuja od połudri-, wscho- 
du i północy » Minsta płonic. Przecięto ostztnia drog, prowsdzącna na 
Wiedeń. Duże sukcesy ra pogrniczu węgiersko-słowacki:n, Pozostawi jc 
górzysty tercer Słowacji, podeszli Rosi"rnie r” 159 km da Br"tysłtwy 
24 strony Węgier — 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli SEAN 1295 Mum Bo, Stefan 200; 
. Zjgnunt 152, Shłacz 130,/4058, T-dzik 20, prof. Ii ly, Bratek 229.— 
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